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Jut ro,  Sty Maxymin.

Jut ro w Kościele X X.  B a zyljanów  p rzy u l icy  Miodo- 
Wej, rozpoczyna sięTr.yienna do Sgo  O n u f r e g o , i przez 
t rzy następne Poniedziałki  odprawiać się będzie zNabo -  
żeń s tw em  Wotywą,  Kazaniem i O d p u s te m .

N. PAN,  w skut ek  przedstawienia JO.  Xięcia Namie­
s t n i k a  Królestwa,  Najmiłościwiej  udzielić raczył  Komi­
sarzom Demarkacy jnym od strony Cesarstwa Aust r iackie­
go:  Panu Ludw: Phanceller, Pułkownikowi  Głównego 
Sztabu Kwatermistrzostwa Wojsk Austrjac; ,  O rde r  Śtej  
A n n y  kl: 2giej z b r y l a n t a m i ; P. B ronowi S a la ,  Radcy 
Heiencji p. o. Dyrek to r a  Kancel J.  C. W.  Arcy Xcia F er­
d yn a n d a , O id e r  Śtej A n n y  kl :  ‘Jgiej;  P- B ach, p. o. 
Sekre t arza  Prezydui ącego przy Baronie de Krieg, O rde r  
Stej An n y  kl: 3ciej.

Wczoraj  po południu,  większa połowa arszaw y  
pośpieszyła do Ł azienek  Królewskich;  czas b y ł  p r z e p y -  
szny,  p o g o d n y ;  oęTjiej do 9ej  w ieczo rem , Krako :-P rzed -  
mieście,  Nowy-świat  i Alea U iazdow ska ,  n a p e łn io n e  by-

c’^8*e p :ęknemi  ekwipazami,  koczami i dorożkami ,  
w pośrodku k tó rych  uwijały się rączo biegające tam i 
* powrotem omnibusy.  Chodniki  na tych ulicach by ły  na­
tłoczone Publ icznością ,  snuiącą się bezustannie ścisłą 
ko lumną,  w przes t rzeni  prawie p ó ł  milowej od środka 
miasta aż do samego Łazienkowskiego parku.  Tu  w o k o ­
ło pa łacu ,  zajmowanego przez NN.  P A Ń S T W O ,  Ich 
Dostojną Córkę  i J.  K. W .  Xięcia P r u s k i e g o ,  zbiera-
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08 tysiące policzyć by ło  można.  To świetne i licz­
b u j  zebraniem imponujące grono,  używało p i z e z g o -  
^*>6 ki lka przyi emnej  przechadzki  po rozkosznych ale- 
acb i drogach lasku,  oraz w okol icznym  Belwederskim  
°gi odz i e , odpoczywając to na tarasie ,  to na "Smfitea- 
U t e, k tóry napełniony Gośćmi wszystkie stopnie żale- 
Śniącymi, malowniczy,  zachwycaiący przedstawiał  widok.

'G dy  zaczęło się zmierzchać,  z-palono Jl luminacją 
8°dną M O N A R S Z E G O  przepychu.  Rozporządzenie 
ipj wspania ł e ,  a urządzenie z rozwinięciem na j ­
potworniejszego gus tu ,  wyrachowaniem największego 
f ̂ k t u .  Plac gd^ie się odbywał  za STANISŁAW A Au- 
^tJSTA, karuzel  na pamiątkę  zwycięztwa pod / /  i^dniairiy 
^d 1 uirijnowany by ł  w guście c y r k u  średnich wieków.

® °ki en  got j ck ich  (a  ogives) zdobiło takowy;  a t ego 
Punktu wiodły dwie drogi  uil liminowane; iedna ozdo- 
^'°na wieżyczkami gotyckiemi do mostu J&NA Ulgo;

1 uga na kio rej przes t rzeni  wznosiło się 30 wieżyczek 
^ t y c k i c h  innej s t i u k t u r y ,  kończyła  się w tern mie j ­

scu,  gdzie rozpoczyna się wielki objazd ,  nowo p rzy ­
branej  do Ł azienek  części Belwederskiego ogrodu.  Ale 
ca ły  efekt  il luminacji,  wyrachowany b y ł  na punk t  ś rod­
kowy tarasu pałacowego. Od tego tarasu wiodące dwie 
drogi ,  iedna do B elw ederu , druga do placu zwanego 
M y i’ew ice , p r zybrane  by ły  po obu s t ronach postu­
mentami i l luminowanemi,  na k tórych wznosiły się g r u ­
py lamp kolorowych,  kosze z kwiatami różnobarwne-  
mi naśladuiące. Takaż  droga ub raną  była  na prawo 
wzd łuż  gazonu tworzącego p ro spek t  ( coup d ’oed)  na 
Belweder. T u  szereg 16i tu postumentów z koszami 
różnokolorowych lamp,  zakończony b y ł  przepysznym 
klombem {Iluminowanych kwiatów,  nad którym wzno­
siła się w g ł ę b i  Cyfra N. C E S A R Z O W E J  promienia­
mi otoczona. Brzeg prawy kanału ,  w około  którego 
tuż nad wodą rozwijał  się naszyjnik z lamp iarzących,  
nbrany b y ł  w postumenty,  dźwigaiące wazony o lbr zy­
mich ananasów. Strona przeciwna kan - ł u ,  i brzegi  
wyspy na której  Teat r ,  ubrane  by ły  w s łupy  z kwia­
tami i l l u m i n a c y j n e i n i ,  festonami z sobą powiązane.  Nad
kana łem gdzie altana chińska,  wznosi ł  się kiosk iliu- 
minowany.  Most nad kaskadą,  iaśnfał wspauiałem oświe­
t leniem,  i przedstawiał  w gustownem rozporządzeniu kra - 
iobraz ch iński. Po bokach mostu,  nad brzegiem kanału ,  
umieszczono latarnie kolorowe.  Droga wiodąca mi- 
mo Amfiteatru Łazienkow skiego, ( t akże  w części ile 
tego ogólny rozk ł ad  wymagał  oświet lonym) , ubraną 
b y ł a  w kolumny i l luminacyjne z urnami.  W  g łębi  tej 
drogi umieszczono perys tyl  gotycki  gustownie na tle 
c iemnem reszty parku odbijaiący.  Alea od pałacu do 
D om ku białego , ubraną by ła  w s ł ońca ,  a tych s łońc  
iaśniało mnóstwo po drugiej  stronie parku,  i w ok o ło  
S a lo n u  tureckiego  Tak i  by ł  efekt  główny.  Z d ru ­
giej s t rony pałacu,  któ i ego wschody do kana łu  wstę- 
puiące,  p r zybrane  by ły  w drzewa pomarańczowe i k r ze ­
wy exotyczne,  widok b y ł  na most J a n a  III.  Nad sta­
tuą tego Monarchy w z n o s i ł  się ogromny po r tyk  uwień­
czony Or ł em  C E S A R S K I M  na globie opa r tym.  Trofea  
wojskowe,  godła  konsularne i wieńce laurowe zdobi ły  
ten po rtyk .  Była  to scena g ł ę b i ;  z przodu bowiem 
cały brzeg kanału ,  p r zybrany by ł  w s ł upy  illuinina- 
cyjne koszami z lamp kolorowych uwieńczone.  Sam 
pałac ubrany b y ł  w festony l amp różnokolorowych,  a 
na szczycie onego wznosiła się sfera ko ron ą  uwieńczona.  
Opis len iest tylko s ł abym odblaskiem,  tego morza światła 
150 ,000 lamp i kagańców,  w k tó rym nurzały się Ł a ­
z i e n k i .  Widząc tę okazałość,  te świat ła różn ibarwne,  
t j  rubiny,  to szmaragdy,  to szafiry,  to brylanty nasla-



duiąee, r z e k łb y ś  ł e  to owa zaczarowana dolina powie- 
ści A ra b sk ic h ,  k tó re j  dno zabrukowane b y ło  drogie- 
m i k am ien iam i,  albo owo Królestwo G o lk o n d y  we 
w szystkie  okazałości kopalnictwa obfite. Przy  takim 
odblasku ,  s rebrzyste  światło s ięży ca  w p e łn i  p ra ­
wie będącego , zbladło  zupełn ie .  O godzinie lOtej 
spalono przepyszny  fa ierw erk . T ysiące  rae , szm er- 
nieli,  gwiazd różnobarwnych, sypa ło  się iak g rad  ze 
wszystkich stron . Krociami można b y ło  liczyć migaiące 
się tu i owdzie te chwilotrwałe światełka ciągle zmienia­
jące swą barwę. Na zakończenie ogni sztucznych, zaia- 
śniała w g ł f b i  przepyszna Cyfra N. PANI, otoczona p ro ­
mieniami brylantowemi, k tóre  stopniowo barwę innych 
drogich kamieni p rzyb ie ra ły .  Po spaleniu fa ie rw erku ,  
nastąpiło  oświetlenie ogniem bengalskim różno koloro­
wym, wyspy T ea tru  Łazienkowskiego. B y ł  to obraz u- 
roczy, piękniejszy i czarowniejszy nad wszelkie opisy. 
NN. P A Ń S T W O  i Dostojne Osoby, przypatryw ali się il- 
luminacji i faierwerkom z balkonów i okien  pałacu. 
P rzez ca ły  wieczór k ilka o rk ies tr  wojskowych, g ra ło  cią­
gle w różnych  punktach  Ł a z ie n e k ,  i na statkach uillu- 
minowanych, k rążących  po kanałach.

Rada Administr: 22go z. m . mianowała :  Zastępcę 
Sędziego T ry b :  C .G u b :W a rsz :  w Kaliszu, Stan: I iu c z -  
borskiego , Zastępcą P odprokura to ra  p rzy  Sądzie Apel: 
K rólestwa, i Zastępcę Podp ro ku ra to ra  przy T ry b :  Cyw: 
G u b e i :  P łockie j ,  Stef: W ą iO w icza , Zastępcą Sędziego 
T ry b :  Cyw. Gub: W arsz: w Kaliszu.

Listy odebrane w tych dniach w W a r sza w ie ,  dono­
szą o zgonie nastąpionym w B e sz ta n k o w ic a c h  (na Li­
twie) , ś. p. z Baronów Roennow H rabiny C hrep tow i-  
czow ej, M ałżonki Hr: Ireneusza C h re p lo w ic za , Syna 
niegdy Joachima Kanclerza W ielkiego Litewskiego i Kon­
stancji P rze z d z ie c k ic jPodkanclerzanki Litewskiej. Z m ar­
ła  H rab ina  b y ła  Matką Rz; R .  Stanu Hr: C h rep to w icza  
Szambelana D woru J. C. K. Mości, Pani B u ten iew  M a ł­
żonki Posła R o s s y j s k :  u S .  S t o l i c y  A p o s t o l s k i e j ,  i Pani 
T ito w  Małżonki Posła Rossyjskiego w S ta m b u le .

Joachim Ż ó ra w sk i, Obywatel z Gub: P łockiej,  czasowo 
w W arszawie zam ieszkały , ooegdaj, w 66m  ro ku ,  życie 
zakończył .  Pozostałe w smutku Siostry i S iostrzeńcy, 
zapraszają P rzy jac ió ł  i Znaioinych na exportac ję  zw łok  
Jego z pod Nru 702 przy  ul: Leszno, na sinętarz Powązk: 
dziś o godz: 6 tej po po łud:; r r«z  na ża łobne N abożeń­
stwo w d .9 ty m  b. m. o godz: 1Ctej z rana w Kościele X X . 
K a rm e litó w  na Lesznie, odbyć się mające.

T y m o teu sz  Z e ie le w sk i,  U rzędnik  Biura Je n e ra ł - In -  
tendenta ,  9 tej k i: ,  onegdaj w 43cim roku  życia p r z e ­
niós ł się do wieczności. Exportac ja  zw łok Jego od bę­
dzie  się dziś o godz: 5tej po połud: z domu Nro 1740  
p rzy  ulicy \ty'iejskiej, na sm jta rz  W o lsk i ,  na k tó rą  Ko­
ledzy ,  Przyiaciół i Znaiomych zapraszają.

Ze zdania sprawy z czynności D yrekcji  Ubezpieczeń 
w roku  I S 4 4 ,  okazuie s ię ,  i e  waitosc meruchomości 
w K rólestwie, ubezpieczonych od po .aru w tym że ro ­
k u ,  wynosiła Rsr. 101,23 7,7 I 1 k. 25; z ty c h ,  wmieście 
W a r sza w ie ,  Rsr. 16 ,1 02 ,2 6 7  k. 50. W r. 1844 wyda- . 
risyło sie pogorzeli 1 .221 , mniej o 5 > ani eli w r.  1843.
Z tych by ło  133 wmiastach, a 1,08 we wsiach. P rzy  
4 62  pożarach nie można b y ło  wyśledzić ich przyczyny, 
z pozostałej reszty, w ynik ło  z nieostro .nosci 0, z pod­
palenia 191, ze z łego stanu kominów 210 z uderzenia 
piorunu 28. Pogorzele  te w yrządziły  szkody na R sr. 
2 8 6 ,0 5 7  k. 4. Ruchomości ubezpieczonych b y ło  w r .  
1 8 4 4 ,  za Rsr. 6 ,0 8 2 ,4 3 2  k. 46; z tych w samej W a r ­
sza w ie  za R s r .2 ,2 8 0 ,5 0  I k .9 7 .  P ° d względem wysoko­
ści ogólnej summ ubezpieczonych na iuc omosci,  pierw­
sze miejsce trzym aią  Powiaty: W a rs* 0 **5 Ł ę c z y c k i , 
K u ja w s k i ,  K a lisk i  i R a w s k i.  W ynagrodzenia s tra t 
w tym  ro k u  w ruchomościach poniesionych wynosiły  
R sr .  2 7 ,22 5  k .  56. W  ciągu r. 1844 przyięto  do za­
bezpieczenia spławów, na statkach rożnego ro zaiu, ża­
glowych i galarach, za Rsr. 1 ,3 08 ,5 90 .  ynagrodzeń 
za straty  poniesione, udzielono za R s r .^10,339 k. 2 6 1/*. 
Na rachunek  różnych zabezpieczeń na życie, w p łynę ło .
w r. 184 4  Rsr. 4 ,882  k .  59. Oprócz tego D yrekcja  zaj­
mowała się administracją kass oszczędności, k tórych b ło ­
gie rezu l ta ty ,  wiadome są Publiczności, z tygodniowych 
i rocznych ogłoszeń.

Tom  4 i ostatni H is to r ji  L ite r a tu r y  P o lsk ie j w  z a ry .  
sa ch  K. W ł-  W ó jc ic k ie g o , w yszedł z d ru ku  nak ładem  
Gustawa Sennewald Księgarza przy ulicy Miodowej pod 
N ro 481 ,  i iest do nabycia dla p renum eratorów  3ch po­
przednich  tomów po z łp .  15. Toin ten obejmuie p is a ­
r zy  p rze jśc ia  z okresu  Vgo do Vigo, i okres  6 ty  od rok u  
1825 do 1845. Obejmuie ścisłym drukiem  34  arkusze , 
i mieści w sobie wyiątk i ze znakomitszych pisarzy osta­
tniego okresu .

Niżej podpisana Ochmistrzyni, upoważniona od R zą ­
du, objąwszy S zk o łę  W y i s z ą  Ż e ń sk ą  p rzy  ulicy O rd y ­
nackiej Nro 1313, od lat p rzesz ło  30tu  is tnieiącą, ma za 
obowiązek uwiadomić o tem Szano: Rodziców i O p ie k u ­
nów, a zarazem uprzedzić Ich, iż równie i nadal dołoży 
w s z e l k i c h  starań, aby  godnie odpowiedzieć położonem u 
w niej zaufaniu .—  Felicja B a n a siew ic z .

P ię ć  K o n tred a n só w  na p janofo rte ,  ofiarowane Z b i-  
s ła w ie  S zp a d k o w sk ie j, p rzez  Honoratę  G ille r;  można 
nabyć za cenę z ł .  2 we wszystkich sk ładach  m uzycznych 
w W arsz :,  i w Kaliszu w Księgarni I lu rt iga .

Z ogłoszonego d ru k iem  Sprawozdania D y rekc j i  W y ­
ścigów  k o n n y c h  i W y s ta w y  zw ie r zą t go sp o d a rsk ich , 
za rok  1 8 4 5 ,  okazuie s ię ,  że Towarzystw o wyścigów 
konnych ,  l iczy ło  w roku  tym że, C z łonków  Rzeczywi­
stych 162; C złonków  P rzyb ran ych  2 89 .  Towarzystwo
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posiadało fu nd uszu : w remanencie * r. 18 4 4  Rsr.  2 ,8 0 9  
k .  2 4 l/»; z op ła ty  od C złonków  Rsr. 2 ,4 5 7 ;  z lokacji 
miejsc widowiska i innych drobnych w p ływ ów , R sr .
2 599  k .  10; * pożyczki na wzniesienie sta łych nowych 
b u d o w l i  wyścigowych, z decyzji J O .  Xięc.a N a m i e s t n i k *  
Królestwa * f u n d u s z ó w  Xięztwa ^ k i e g o  na przeciąg  
lat 8 ,  do sp ła ty  udzie lonej,  Rsr. 4 ,0 0 0 ;  razem R sr .
11 865  k. 3 4 7 2 . W y d a ło  zaś, na nagrody za wystawę,
, a gonitwy i na kupno  zwierząt do losowania, Rsr.  
2 ,8 6 9  k. 29; na wystawienie stałych budowli wyscigo- 
wych, plantunek placu, dozór przy tychże , e t c . , Rsr. 
5 ,6 0 5  k 89; na pensje, potrzeby h .n c e la r j i ,  p o ^ ,
ogłoszenia i d ruk i ,  oraz inne w yd a tk i ,  R si.  1 ,005 k. 
11; w ogóle, Rsr. 9 ,4 8 0  k. 29. Remanent gotowizny 
na ro k  bieżący, wynosi Rsr. 2 ,6 4 3  k. 5 J'i\ oprocz tego 
pozostaie do ściągnienia w zaległych sk ładkach  rs .  1 ,7 /  0.

O g r o d y ,  g a i k i  s p a c e r o w e  i wszystkie te salony na­
tu ry  licznie teraz odwiedzane zostaią, a wszędzie celuie 
okazałość tualety , ta zaleta panuiącej oświaty; poleca- 
iąc zatem drobnostki do upiększenia tualety konieczne, 
iako to: pomady, o lejk i i fix .tuary w różnych  odorach 
i najlepszych gatunkach, iako też Pomadę świeżą topo­
lową, M yd ła  w proszku , massie i b ry łach  do mycia i go­
leni-; wodę ko lońską,  lewandową, pei fumy i kosm etyk i 
do upiększenia c ia ła ;  wodę ateńską na spędzenie zm ar­
szczek ; ró ż  i blansz; rękaw iczk i kosmetyczne; proszek 
do zębów, tudzież paski do ostrzenia brzytew tak z fa­
b ry k i  własnej,  iako też Braci G o ld s c h m id  (k tó re  dla 
dogodzenia żądaniom n iek tórych  osób uprzedzonych  o 
ich lepszości, w magazynie moim l i t r /y m u ię , lecz ca a 
t  ch pasków Goldschmidowskich doskonałość od tego 
iedyuie zawisła, iż ceoa icb 2 razy prawie iest wyższą 
od c e n t  pasków z fabryki moiej); niemniej szuwas ho­
lenderski,  massę angielską do osi i machin brzytwy 
L z o r y k i ,  nożyczki i t. p.; upraszam Szan: Publiczność 
ó dalsze łaskawe względy, iakie zawsze dla mnie oka- 

ł  • ia zaś za dobroć towarow ręczę .—  S. H u d sc h o n , 
F ab ry k a n t  wyrobów chemicznych i perfum , przy  ulicy

D ł7 h ' ej Tańców7pod ty tu łem : K a r n a w a ł w K u ja w a c h ,  Z b i ó r  T  u  P J  y  J W _ . s ł u b i c k i e j t  p r i e 8

Autora « » J ^ ó w  w yszedł 
w Litografji H irsz la , i iest we wszystkich S k ładach  mu-
zycznych do nabycia. Gena * P' _ .
3 VV dalszem ciągnieniu 5tej klassy 67 Loterj ,  wczoraj, 

zn acz r . i - j s z e  w y g r a n e  padły ,ak  n a s tę p u .e : ,5 0 0  Rsr. ,
oa N r  9 58 1 .  k  750 Rsr: , na N r  6 44  . 11 84 . Po
45 0  R s r  na Nr 4659; 4902 . /4 9 2 .  Po 300  Rsr:, na
N .  3 3 5  4415  9724 ; 10,714; 11,480; 18 ,196; 2 1 ,3 0 4
i 2 1 827. Po 100 Rsr: , n a  Nr 554; 1044; 1970; 5109; 
5 3 7 9 ;  5617; 5873; 7 45" ;  8466; 8784; 10 ,194, 10 ,414; 
10 ,6 7 1 ;  10 ,8 95 ;  10 ,932; 11,229; 12,530; 13 ,510;

1 6 ,072 ; 16 ,368; 16 ,994; 18 ,52 1 ;  1 8 ,858 ; 19 ,986 ,  i 
22  007.

JP. H a n n ę  leżący w Szpita luEw anie l ickim , od dnia 27
Maia do 3  C z e r w c a ,  po wyzdrowieniu, obliczonym został,
iż koszt kuracji iego wynosi za 7 dni k u rac y jn y ch  »ł.  10 
eroszy 1 5 ,  k tó re  m ia ł  poCącone z funduszu danego 
przy  wnijściu do Szpitala a konto  zł.  22 gr. 15 a ten  
zwrot który  miał odebrać z ł .  12, ra czy ł  podarować 
Szpitalowi; z a  t e n  dar dobroczynny, Szpital sk łada  swe 
p o ć T /z ię k o W ^ n ie .  _  , m  * • i

W  N r * e 2 2  T y g o d n ik a  Roln: Tech:,  między m nem i, 
znajduie s ię : O chorobach drzew owocowych. Nowy 
sposób wytępiania czerwiu żytniego (w o łk ow ).

Ciągle istnieiąca fabryka M y d ła  i Ś w iec  p rzy  ulicy 
Marszałkowa: N. 1371, ma za obowiązek don.esc Szan: 
Publiczności, że opatrzona w nowe zapasy M y d ł a ,P a l ­
mowego (Im proved  Palmirene So ap ) ,  za k lorego  uży .  
teczność od dawna patent swobody uzyskałem ; przy-  
nominaiąc nateraz przjr świeżym zapasie owego M ydła 
Palmowego, za le tę ,  że po użyciu , nadzwyczaj p rzy ie -  
m a y  z a p a c h  w bieliznie pozostaie; a gdy cena iest przy- 
stepna, bo po 18 kop: sr: za funt, tern pole a się przeto 
Gospodyniom i Amatorom p ię k n e j i  zd ro w e j b ie li- 
z n y . —  Karol G u n d c la c h , patentowany F ab ry k an t  M y- 

d ła  i Świec.
W  Litografji H  I l ir s z la  w ysz ło :  C h a n so n ssa n s  p a .  

ro le scomposćes pour le piano-forte et dediees 5 M. Jean 
N iem cew icz , par  W .  A. Berasny. Cena exem plarza z łp .  
3 ,  czyli kop: sr: 45; nabyć można w sk ładach  m u zy ­
cznych Ig: Klukowskiego i Spiess e t  Cornp.

K an to r  K u rje ra  W a rsza w sk ie g o  u trzym yw any prze* 
P. S c h n a y d e r  przy ulicy G ranicznej,  przeniesiony zo- 
staie od Śgo Jana do bliskiego domu zwanego P a p ro ­
ck ich  pod N r  1085 fi, ulica T w a rd a . Szanowni P renu-  
meratorowie toż pismo i nadal odbierać będ ą  iak naj­
regularniej. _

Na ostatnich targach W arszaw skich  , Prags- p łacono  
Korzec 4 ro-ćwierciowy Zyta  rs: 3 k . 94  (z ł .  26 gr.  8 ) .

»  ‘  k « l - “ ‘( t  <r f ' 33 r  3 )  J f  - 3
h 3 i / z f z ł  20 gr. 7). Owsa rs: 2 k .  3 6 ( z ł .  15 gr .  2 2 ) .  
W ó ł  dobry od rs: 38 do rs: 67 k. 50 (od z ł .  253 gr. 10 
do 7ł  4501 Średni od rs. 29  do rs. 37 (od z ł .  193 gr. 10 
5 ł  2 4 6  g r .2 0 ) ,  lichy od rs: 22 k. 50 do r s .2 8  (od 
„ ł  1 50 do z ł .  1 86 gr. 2 0 ) .  C ielę od rs. 1 k .  50 do sr . 3 
. 'q | )  fod z ł .  10 do z ł .  2 6 ) .  S łon iny  świeżej funt k .  U  
("  ■ 221. Kartofli korzec  rs. 1 k .  5 5 7 *  (ał-  l ° g r .  11).  
Okowity garniec k .  92 (z ł .  6 g r .  4 ) .  Szumówki garniec 
k .  54 (z ł .  3 gr. 18 ) .  ( G . P . )

Do Pana Józefa B ern s te jn a  D oktora  Med: i C h i ru rg j i :
kogo los przyiaciela, istotnie obchodzi,
Ko“ u '*6° dobry byt, rozkosz w duszy rodzi,

( * 1
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Jen  ci z uc7.nc.iein se rca ,  wspólne sk ła d a  dzięk i ,
Ześ  zacnego F e l ix a ,  zręctn»sV.ią twej ręk i ,
W y b a w i ł  z ociemnienia, obd a rzy w sz y  w zrok iem ,
Z e  w sześć tygodni  c z y ta ł ,  s tą pa ł  śmiałym krokiem. 
B j ł  on i liż i w Ś w ią ty n i ,  Panów nad .Panam i,
Błagać M aies ta t  BOSiCI, za ciebie ze łzami 
By czyn i ł  dob ro d z ie js tw a ,  T ob ie ,  T w ej  rodzinie, 
Niech Cię n igdy poinys'lnosc, w p rak tyce  nie minie,  
Niech Ci najmniej  pó ł  w ieku  żyć dozwolą Nieba,
G dyż dla d obra  o g ó łu ,  mężów iak T y  ! t rzeba.

Jan  Z a b  —

Z  Now ej A le x a n d r ji  (P u ław ) .  —  W  dniu 12tym 
(2 4 m )  zeszłego miesiąca, w A lexandryńskim Ins ty tucie  
W ychow ania  Panien w Nowej A le x a n d r j i ,  odby ła  się 
u roczystość poświęcenia Kaplicy R zym sko-K ato lickie j. 
W prawdzte kaplica, w to k u  ieszcze res tauracji gmachu 
Ins ty tu tow ego była  pom iędzy pierwszemi potrzebami 
zak ła du  wykończoną; lecz JO. X iąż? N ż m ie s tn ik  Król:, 
znalaz łszy  takow ą, w czasie zwiedzenia Ins ty tu tu  mniej 
dogodną i niedość ozdobną, przeniesienie tejże do no- 
W0-oł>raoej,jgli polecić r a c z y ł  i plan zupe łn ie  nowego 
urządzenia Kaplicy w guście gotyckim  zatwierdził .  R oz­
kaz Jego Xiążęcej Mości, teraz z znacznym n ak ładem  
uskuteczniony został,  i Rzym sko Katoli ka Kaplica Ale- 
ssn d ry ń sk .e g o  Ins ty tu tu  do liczby rzadkich tego rodza- 
iu pi liczyć sig inoie .  J W .  X. Tomaszewski, B iskup 
D yec: Kuiawsko-K. lis:, oznajmiwszy gotowość p rzed­
sięwzięcia podróży dla poświęcenia tej Kaplicy, dopeł- 
n i ł  takowe w assystencji J W .  X. Prałata Pi-ńkow skiego, 
Administratora Dy ec: Lubels: i licznego Duchowieństwa. 
U gc ytej z rana, dnia tego wszystkie wychowanice i ca ły  
sk ład  ins ty tu tu , pod przewodnictwem J W .  de Grolteh
TW ^  j “ eJ i eg0*’ rÓWnie iak '  t  rzy by li na ten obrzęd 
J W .  Radca S ianu K ozłow ski, D y re k to r  W ydz: Spraw  
Duchów: w Komisji Rząd:, i J W .  J e n e r a ł  Albertów  G u ­
be rn a to r  Cyw: Gub: Lubels: i inne  osoby, zebra ły  s i ę  w  

sali poprzedzaiącej kaplicę  i oczekiwały  wraz z Ducho­
wieństwem przybycia  Pasterza ,k tóry  wkrótce przybliży .  
wszy się do podwoi nowego przy bytkuBoga,otcczonyDu- 
chow ieństw em ,dope łn i ł  poświęcenia takowego zewnątrz. 
Następnie zaintonowawszy hymn »Veni C rea to r”  p r z y . '  
s tąp i ł  do poświęcenia w ew ną trz ,  w edług  przepisów Ko­
ścioła świętego. O brząd ek  ten zakończony został od­
śpiewanie n Te Deum  p rzez  chór  wszystkich Panien.

oczem, cclebruiący Biskup, w p e łn e j  ducha religijnego 
przem owie, p r z e ło ż y ł  uczennicom obowiązki ich wzgtę. 
dem Boga ,ch Stwórcy, i CESARZA ich O piekuna ,  k tó ry  
nad moralnym , fizycznym ich ksz ta łceniem  z Ojcowską 
dobrotliwością czuwać nie przestaje. Poczem odprawiona
została p rzez  tegoż ,, , 5 . Dlsl<upa pierwsza Msza, a gdy po­
wtórny chor  panien odśuiewał TT d « n, , , ,  i , . ^śpiewał Hymn iiBoże Cesarza
chroń  , cci* bi uiący oaraw ił  • /,
i , . , - . «. c a s a , *.  p a k i ,

s ty tu tu , i całej Ich Rodziny. Pamiętna ta dla Ins ty tu tu  
uroczystość zakończoną została udzieleniem bierzmowa­
nia wszystkim uczennicom , k tó re  do przyigcia S a k ra ­
m entu  tego przysposobione  zostały , iak równie innyin 
osobom ze sk ładu  Ins ty tu tu ,  a także i s łużącym  Ins ty tu­
towym. Sędziwy Pasterz ,  udzieliwszy na zakończenie 
błogosławieństwo wszystkim p o b ożn ym , pozostawił 
w sercach ich wdzięczność za podjęte  trudy .

(A. n .)  Jeszcze co do Bocianów. W  wsi Garhowie 
Powiecie M ła w sk im  od la t k i lk u  bociany tak po lub iły  
to miejsce, że na samych zabudowaniach dworskich, ia- 
k o t o :  owczarni, holenderni i s todole ,  na stropie  tych 
dachów znajduie się w tym  ro ku  po 3 gniazda. Familje 
te żyią Z sobą w  największej zgodzie, chociaż gniazdo 
od gniazda nieiest dalej iak o kilkanaście łok c i  odle­
głości.  Potomstwo spodziewane iest l i c zn e ,  albowiem 
każda para wylęga od 3 do 4 bocianiąt; zatem samych 
m łodych  spodziewać się należy do 36, oprócz 18 starych 
bocianów. Dziedzic tamtejszy zamierzył wszystkie m ło ­
de poznaczyć, dla przekonania  s ię ,  czyli w następnym  
rok u  gnieździć się będą  m łode  lub stare.

Z  W iln a  14 M aja . —  W  tych dniach miasto nasze 
bardzo iest ożywionem; tegoroczne k on trak ty  i sejmiki 
p rz y c ią g rę ły  do nas wielu Gości. W  wystawionych na 
p ięd ce  sklepach, mie-zczą się powabne towary, oczeku- 
iąc kupuiącej Publiczności. Plac ka tedra lny, p u n k t  zbio­
rowy ia rm arku ,  każdodziennie t łum nie  bywa zwiedzany. 
Z tem wszystkiem sprzedaż towarów postępu e leniwie. 
Z nakomity Basetlista Serwa  (znany  w W arszawie) w po­
wrocie do P r  t e r sburga ,  odw iedził W ilno. Sala koncer­
tu pomimo znaczne-go podwyższenia ceny m r  jsc ,  by ła  
p rzep e łn io n ą ;  drugi k on ce r t  dany w T ea trze ,  niemniej 
b y ł  św ie tnym ; wonieiące bukie ty  majowe, uw ieńczyły  
Artystę .  W  tym dniu Publiczność nasza da ła  dowód 
że umie ocenić wszystko, co ty lko  iest p ięknem  i go- 
dnem  podziwu! D yry go w ał o rk ies trą  P .M o n iu s z k o .  
O prócz koncertu  Serw ego, mieliśmy przyjemność po­
dziwiać ta lent P. Rejm ers, k tó ry  pi;zypadkowie pozba­
wiony w zroku, od 2eh lat poświęciwszy się muzyce, za­
dziwił S łuchaczów biegłością swoiej gry  na fortepjanie  
i s i łą  czucia iego improwizacji.  W  następny Poniedzia­
ł e k  w sali pałacu M iiU era, danym b y ł  koncert  amator­
ski na dochod ubog ich ,  pod d y re k c ją  P. M oniuszki, 
Lecz n ir ty lko  świat m uzykalny  zajinuie P u b liczność ; 
Mechanik M uller  (znany w W arszawie) w ogrodzie na- 
leżącym do te r ry tf  rjuin starego T ea tru ,  okazuie codzien­
nie powóz nazwany Sam ochód, k tóry  za pomocą s p r ę ­
żyn mogąc pomieścić wygodnie 8 osób, tam i napowrót 
p rzebiega zakreś loną  metę. Z dz ie ł  p rzedstaw ianych 
w T eatrze  w ięzy k u  Rossyjskim, najlepsze znalazła p rzy .  
ięcie oryginalna komedja Mikołaja Gogola pod ty tu łe m  : 
Rew izor} i dramat dwu-aktowy I-o łk in .. W  ięzyku  Pol-
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skim przedstawiono k o m eJ ję  M a łie ń s tw o  i  ro zkazu  
i rom antyczną  melodramę ś w ite z ia n k a .  Kurs tegoro­
cznych przedstawień, kończy się I5go  b. in., i Artyści 
opuszczaią scenę.

A rig lja .  —  Na posiedzeniu izby wyższej 20go z. m 
Hrabia D alhonsie. p rzedstaw ił prośbę B inkierów i K up ­
ców miasta L o n d yn u  o ry ch łe  uchwalenie nowego pra­
wa zbożowego. Tegoż dnia większością głosów 47 u . 
chwalono drugie odczytanie wniosku.— Królowa i nowo­
narodzona Xżniczka cieszą się zdrowiem iak najlepszem. 
—  Z d m eryk i ważne otrzymano wiadomości: K on gresS ta -  
nów  Z je d :  u c h w a lił w ojnę p rzec iw  M ex yk a w i. M exy- 
kanie przekroczyw szy  R io  G ra n d e , pobil i oddzia ł  
A m erykanów . Stany Zjed: przeznaczyły  10 miljonów 
dolarów na koszt wojny, i zarządziły  pobór 5 0 ,0 0 0  ocho­
tników. O los korpnsu  Jene ra ła  T a y lo r  ieszcze są w o- 
b iw ie .

L o n d yn  2 7  M a ja .  — Eskadra C esarsko-R ossyjska  
składaiąca się z ok rę tu  linjowego Iu g erm a n la n d  i k ilku  
innych statków wojennych, co chwila oczekiwaną iest 
w Spithead, wraz z J. G. W . W ielkim  Xciem K o n s t a n -  
t y m ,  z G ibraltaru przy by waiącym. W sze lk ie  p rzygo­
towania na przyjęcie Dostojnego Gościa są z rozkazu naj- 
wyższych W ła d z  iuż poczynione. (Jou r .  d e F ran c f . )

F ran cja . —  Pismo paryzk ie  zawiera nastgpmące 
szczegóły o ucieczce Xcia Ludwika B on a p a rteg o . Wig- 
zmowie i Komendant warowni /Jam , przedstawili nieda- 
wno konieczność uskutecznienia niek tory ch napraw w czę­
ści zabudowania zamieszkałego przez Xigcia. Inżynje- 
rowie naprawę zarządzili ,  a robotnicy byli zatrudnieni 
w kory ta rzu  przy tyka jącym  do pokoi więźniów. 25go 
z. m. rano, X iążę L u d w ik  p rzebrany  za robotn ika ,  o- 
d a ł  się z swego pokoju na u l icę ,  nie zostawszy p rzez  
nikogo wstrzymanym. Ponieważ strażnicy często p rzy ­
chodzili przekonać się o iego obecności,  z ostrożności 
w ło ż y ł  la lkę do swego łó ż k a ,  aby ich omamić. Ko­
m endant także często odwiedzał Xięcia i p row adził  zniin  
g a w ę d k ę ,  przeto  dla niego użyto ieszcze iednego sposo­
bu, celem omamienia iego czujności. L ekarz  C . , to ­
warzysz i przyiaciel X ięc ia , o 9tej rano wslrzymuie 
Komendanta u drzwi i powiada mu z miną zasm uconą: 
*'Xiążę w nocy ciężko zasłabł; wprawdzie ma się co­
kolwiek lep ie j ,  ale ieszcze śp i .”  D o k to r  dodał tro- 
*kliwie, iż lęka się bardzo o zdrowie Xigcia, i że p o ­
winnością iest Komendanta, aby popros ił  o przeniesie- 
n |e więźnia z tak niezdrowego miejsca. K om endant P. 
M arn e  iako człowiek tk l iw y, p rzy rzek a  zawiadomić 
« z ą d  o stanie chorego. O lszej wraca z odwiedzinami 

0 więźnia; D o k to r  znowu przeszkadza, wymawiając się 
stanem pac jen ta ,  k tórem u dał energiczną medycynę.

^tej Komendant znowu wraca. T ym  razem nie po­
trzeba b y ło  więcej wstrzymać iego odwiedzin; zbieg zy­

s k a ł 9 godzin czasu. D o k to r  otwiera - r a e ,
cze do Pana M arn e:  „ W e jd ź  Pan, X ,ęcia nie m a .”  T e 
raz wylasuiło s,g wszystko; K om endant zarząd z i ł  śledź 
two . p rz e s ła ł  rap o r t  Ministrowi; za z b i e g ł y m  ro b o tn i, 
kiem  rozes łano  listy goncze. Monitor P aryzk i  z b i j ,
W.esc, lakoby proszono niedawno o u łaskaw ien ie  X,eci l
L u d w ik a . T enże  m ia ł  mż szczęśliwie p rzy by ć  do A 
glji. Wiadomości z B ru x e lli z dnia 29go z ,n 
donoszą o iego przybyciu . ‘

H in zpan ja . _  Poseł w Lisbonie P. G o n zA ez  B ra . 
wo, o f i . ro wał rządowi hiszp: arm jg  4 0 ,0 0 0  | u<Jzi ce 
lem ry ch łeg o  przywrócenia  p o r z ą d k u . -  Bieg p JĆ z tl  
do P a r y i a , został o 2 4 ry  godzin przyśpieszony. 1  
Francuzki parostatek wojenny K a im a n  wpadłszy „a mie- 
lizng w obliczu A lm e iry , b y ł  zmuszony w szystk ie  swo--

^^i;rrs;-ĉ,.;rizeD h rd-
l in a .  Ki - ól o- a  A . i a  S £ \  , °

N Cesarzowej

udać się p rzez  W a lsu g a n ę  a le '"160 *". *> rr’l',no
przez  potoki i tu nie dozw alały p ^ T w T  
Osoby z a trzym ały  sig przeto I 7 i 1 8gó z. m w T r y J e T  
cie;  nakomec l9g o  z. m A dv<tn  l ? , v l r y ctertm
żna by ło  w dalszą puścić sig drodg. Przy  b y c I e G u b T '  
nałora Hrabiego B ra n d is  i rewizja odbyta p rzez Feld* 
m arszałka  Por: Hrabiego W r b n a , po tw ierdz iły  to. Pod­
czas gdy za T ryden tem  ekwipaże p rzy  pomocy silnych 
r ą k  zostały  przez  wodg p rzep raw io ne ,  N. Cesarzowa 
p o p ły n ę ła  łodzią  ryback ą  p rzez  miejsce, gdzie A d y * *  
me miała ieszcze odpływ u. W  blizkości L a v is  ś p i e s z L  
przyw rócono dawną drogę wyżej po łożoną. 19w0 « ie 
Czorem N. Cesarzowa stangła na noclegu w B u d y s z r  
m e.  Nazaiutrz o w p ó ł  do 8mej rano  dostojne Osób w 
wylechały z B u d yszyn u  udaiąc sig p rzez  s ły n n ą  d r o i  
h u n tersw eg , gdzie p rzed  k i lk ą  dniami sp ad a ły  k f  
mienie z gor wiszących nad źle u rządzona  drów* • • 
iednego s traszy ły  podróżnego. N. C esarzow i z T -  
ły m  orszakiem. , tg drogg pom yśln ie  p rzeb y ła  i 
ieszcze przed pierwszą stacją pocztową o trzym ała  i , ty  
przywiezione Jej p rzez gońca z P c L b J g a .  w l  
czorem p r z y b i ła  do Innsbrukn  a 9 1  . .
dalej óo S a lzb u rg a . D o sL in a ’p d x f  u  P° ,e ° hała
ku urzędników podarunkam i !  t  / • > i • • w w dowod wdzięczności za
spieszne ułatwienie Jej podróży .
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„  r  <5/0 M a i  a  —  N .  K r ó l  J m ć  p r z e d  w y i o z d e m  
Berlin S C  J . j  d ł u g ą  k o nfe renc ji !

s w o i m  d o  p r o w i n c j i  S a s k i e j ,  1 8 \  .
B P e * y d e n U , n i  p r o w i n c j i  P r u s k i e j  . P o z n a ń s k i e j .

n  ■ ' 9 7  M n i a  __  W i e l k a  r e w j a  5  i 6  k o r p u s u
P o r ' LZ  i 7 . p  y  , : S o  r o k u  p rz ed  N. K ró le m  na gra-  

a r m j . • o d b S d * . e  * 'SX n gw(1 P o ,„b A .k ieg o .  ( G . P .N i e m . )  
nlCj- Szląsksi • ■ dg M  dorf  Mm.-

Cesarzowa panuiąca powróci- 
*  f ^ ^ a  p o p o fu d n iu  . L i n , ,  dokąd w y ie łd la ła  d l a  

" ,  ;a N  C E S A R Z O W E J Rossyjskiej.p i * y  witania  lN- _ W  Q,>
y  W  e r a n i c Y  G a l i c j i  n a  p o c z ą t k u  C z t r . .  —  W  u  

i* •• n k o i ło  się w szy s tk o ,  czem u tern ba rdz ie j  n a le i j r  
w ie rz y ć ,  sk o ro  Gaze ta  P ow szechna  A u g s b u r g s k a  p o w ta -

r‘V;ij«T «-/-■ -,p:s
A c  M i n u t o l i  P r e z y d e n t  P o l i c j i  P o . n a n i a ,  o t r z y m a ł  o 
i a f u  s w e  o r o z k a z  z w i e d z e n i a  w s z y s t k i c h  z n a c z n i e j -  
ttich w i ę z i i  ń S z w e d z k i c h ;  w k r ó t c e  z a t e m  s p o d z i e w a m y  
g5g Ko w  w s z e m  m i e ś c i e .  ( J o u r n .  d e  Ł r a n c f . )  

R o z m a i t o ś c i .  —  O k r o p n y  p r z y p a d e k  p o m y ł  
, • i i .*,,> w  L i w c r p o l u : K a s s j e r  t a  m i e j

o  handlowego domu tak b y ł  rachunkam i przecią- r e 511 n a w e t  czas niewystarczał sprawdzić .e* r a .S . : t r . is a. .r.
dzo, P ° . j » ^ S ^ : : - W k i „  swoiem przera -  
ł o s i ę  n , S ‘ y»a ,I U  4 0 0 , 0 0 0  z ło tych ,  a l e  ani porny-

- z
i 3 c ; z awsze mu t a i  sum m a w y p a d a ła .  W d esp  
cli  n a p is a ł  l is t  do p r y n c y p a ł a ,  i w y s z e d ł s z y  * do> ,
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W  sklepie  obogich ,  w tych  dniach efofcono S A K I E W & I  do 
sprzedania  p r re ś l ic tn e  i znpełn ie  w świeżym guśc ie,  k o rd o n k o ­
we, po cenach zby t  um iarkowanych.

Marjanna Drewnoska,  P R A C Z K A , zamiesika?a p rzy  ulicy 
N o w y -św ia t  Hr t i 7 2 ,  przyjsauie  do domu P R A N IE  B I E L I ­
ZN Y , za  cenę umiarkowaną, zaręczaiąc za  spieszne i p iękne  
upranie.

© S 0 R A  i a k  n a j d o k ł a d n i e j  o b e z n a n a  r, G o s p o ­
d ars tw em  Leśnem, i mogąca podjąć się U rządzen ia  Nadzoru  
L asó w , co świadectwami nabycie po trzebnych  w  tej mieree 
wiadomości i odbytą  p r a k ty k ą  udow adniaiącemi, s tw ie rdzone  
być p o w in n o ;  może mieć pomieszczenie  ko rzystne  od Śgo 
J a n a  r .  b . , za zgłoszeniem się w W a rsz a w ie  do W łaśc ic ie la  
Domu pod Liczbą 2920 p rz y  u licy  Solec p o łożonego ,  lub 
też  do Rządcy  D óbr  Sokołow skich ,  mieszkającego we wsi 
P rz cźdz ia tce ,  pod Miastem Sokołowem w Gubernji  Lubelskie!  
O k rę g u  W ęg ro w sk im .

W e  wsi P rz eźdz ia tce  pod Miastem Soko łow em  w G u b e r ­
nji  L ubelskiej  O kręgu  W ę g ro w sk im ,o tw o rz o n y  zos ta ł  S K ł-  M l

Kraiowego, t ak ieg o ż  P O R  
T E R U  i P IW A  Baw arsk iem  zw anego ,  tudzież  O C T U  K tó ­
ry c h  to p rzedm io tów  w najlepszych  gatunkach ,  w rozm aitych  
ilościach, po  cenach s ta łyc h  u m ia rk o w a n y c h ,  nabyć tamże 
można. -

Dobra Ziemskie Ż A B I A  W O Ł A ,  w Powiecie
W arszaw sk im ,na  t r a k c ie  międzym iastam i Nadarzynem iM szczo .  
nowem, o mil 4 od W arsz aw y ,  a iednę od G rodz iska  położone;  
maiące rozległości  w grun tach  n iekw es t jonow anych  w ł ó k  48 ' 
m iary  now o-poU kie j ;  w tej ilości lasu d o b rze 'zac h o w an eg o  
w ło k  11 i budow le  w dobrym  stanie , dw ó r  m urow any w y ­
godny; są do p rzedania z wolnej  ręk i ,  z sp rzę tam i gospoda r-  
skie ini , za łogam i,  oraz inwentarzem żywym, lub b e z  n iego ,  
pod w arunkam i dogodnemi dla Nabyw cy. M a p p ę  dóbr  i w a ­
runk i p rz e d a ż y ,  k u p u iący  znajdzie na g runcie  dóbr u W ł a ­
śc icielki,  z k tó r ą  stanowczo u łożyć się może.

Dnia 3 /15  b. m. w B iurze  Burm istrza  M. Szadka,  odbyw ać  się 
będzie  głos'na licytacja na 6-letnie  w ydz ie rżaw ien ie  N IE R U ­
C H O M O Ś C I  Nr 205 w tymże mieście położonej .
AAAtfl&feAl DOM murowany o p ią t rze ,  w M. Nowej Często-  

chowie, przy  buduiącej  się d rodze  żelaznej,  iest  
do w ydz ie rżaw ien ia  lub sprzedania .  W iadom ość 

Mflir ' I B 'W  na miejscu pod N r 2 7 ,  lub w W arsz :  p r z y  ul: G o ­
łęb ie j  pod N r  17Sna lin p ią t rz e ,  u P ie t rz y k o w sk ic h .

K O L O N JA  pod Raszynem, 8 w io r s t  od ro g a tek  J e r o z o ­
limskich, p ó ł  w łóki chełm ińsk ie j  g run tu  dobrego  obe jm ują­
ca,  z Zabudowaniami obszernemi nowerai  i O grodem  f ru k to -  
w ym , do sprzedania  lub w ydzierżawienia .  W iadom ość  u Sa­
w ickiego Obrońcy Sądowego w W arsz a w ie  p rzy  ulicy Nie­
ca łe j ,  w domu X ięz tw a  Ł o w ick ieg o ,  N r  614 lit: M. raiesz- 
kaiącego.

Z  p o w od u  w y i a z d u ,  i es t  do  s p r z e d a n i a  K A R E ­
TA na  d wi e  Osób, z d w o m a  k u f r a m i ,  w d o b r y m  
s t ani e .  W i a d o m o ś ć  w C j ta d c l l i  na  Ż o l i b o r z u ,  
u P o r u c z n i k a  Si emas zko ;  z as t ać  m o ż n a  od  r a na  

do go d z i n y  4ej po p o ł u d n i u .
K om ora S k ła d o w a .  —  Zawiadamia niniejszem, iż T o w a -  

ry  na rzecz Skarbu skonGskowane, a m ian o w ic ie :  H erba ty  
w lepszym  gatunku  funtów 70; H erba ty  w podle jszym  g a tu n ­
ku funt:  590; Blachy b iałej funt: 1485; Cukru,  zag ran iczne ­
go funt:  60; H erba ty  angielskie j funt: 370; T iu lu  wązkiego 
i szerszego sz tu k  540 funt: 51, i tym podobne p rzedm io ty  
w małych p a r t ja c h ,  p rzez  publiczną licytację więcej daiące* 
mu sprzedane będą.  L icytac ja  rozpoczn ie  się w dniu 3/15

b. m. o godzinie 10 z rana,  w Lokalu  K om ory  S k ła d o w e j ,  i w 
dniach następnych z wyłączeniem św ią t  odbyw ać  się b ęd z ie .—  
W a rs z a w a  dnia 23 Maja (4  Czerwca) 1S46 r . —  U rzęd n ik  do 
szczególnych Poruczeń, D yrygu iący  S łużbą Komory,  P oleski. 
Za Sekretarza ,  Zaborow ski.

J e s t  z wolnej ręk i  do sprzedania każdego czasu K A W I A R ­
NIA z wszelkianfi porządkam i i Bilardem nowym m ahonio­
wym, p rzy  ulicy T rę b a c k ie j  pod Nr 632, w p ro s t  domu W , 
Stąinkellera .

Żądany iest  P O K O IK  p rzy  familji na p a rę  tyg o d n i .  K to  
takow y ma do odstąpienia , zgłosi się na ulicę Koźlą  pod N r  
1820, w domu M aruscew sk iego ,  w Stancji  pod N r  9 ,  w g o ­
dzinach z rana do 7ej , po po łudn iu  od 4ej do 6ej.

90,000 Z ł  razem lub na dwie summy podzie lone ,  są 
do umieszczenia na pewną h ipo tek ę  Dóbr w G u b e r ­
nji tutejszej po ło żo n y ch ,  na l sz y  S r  posuuimie T o ­
w arzystw a K redy tow ego ,  'W iad o m o ść  pow ziasć  m o­

żna w Kancelarji R e ien ta  T ro ia n o w s k ie g o ,  w gmachu Sądu 
Apellacyjnego znajdującej się .

P o d p i s a n y ,  W y n a l a z c a  p ły n u  n a  wygubienie na -  
gniotków , m a  h o n o r  z a w i a d o m i ć  S z a n :  P u b l i c z n o ś ć  
n a d a l  w t e m z e  m i e s z k a n i u  z o s ta i e ,  to  i e s t ,  p r z y  u l i c y  Ś g o  
J a n a ,  N r o  13 ,  na  2 g i e m  p i ą t r z e ,  g d z i e  k a ż d e g o  czasu  
w s p o m u i o n e g o  P ły n u  d o s t a ć  m o i n a .  K u p c y  zaś w m i a ­
s t ach  G u b e r n j a l :  l u b  i n n y c h ,  p r a g n ą c y  t e n ż e  p ł y n  p o ­
s i adać  w s w y c h  S k ł a d a c h ,  z a p e w n i a  itn z n a c z n y  r a b a t ,  
J a n  G ębicki, b .  C h i r u r g  P o w i a t o w y .

L O K A L  na Im p ią t rze  przy  ulicy T ręback ie j  pod N r  640, 
z 7 P o k o i ,  dużej i małej  K uchni ,  w należytym p o rząd k u  wy-  
res tau ro w an y ,  z Balkonem i osobnym wchodem , do naięeia 
od S. Jana  r b., lub gdyby zachodz iła  po t rzeba ,  można go ża­
l ą c  od Igo  L ip c a  r. b. W iadom ość u W łaśc ic ie la  domu na 
ao!e.

Dnia 5 b. m. zgubiono dwa P Ó Ł  I M P E R I A Ł Y  w  złocie  
p rzechodząc  z Ogrodu  Sakiego, p rzez plac do K o śc io ła  E -  
w angie l ick iego ,  na ulicę M azow iecką .  Ł a s k a w y  Znalazca 
raczy zwrócić zgubę do D rukarni  K nrje ra ,  za  n ag rodą  zł. 10. 'raczynKto ma DOBRA w Gubernji  W arszaw sk ie j  ( p o  lew e l}  
I stronie  W is ły )  w D zierżawę 6cio-Ie tn ią  w ypuśc ić  się m a - < 
|  iąclt, posiadające dosta tek Siana, P as tw isk ,  G orzeln ię  i $ 
1 Drzewo do p o t r z e b y ;  z robocizną  odpow iednią ,  do w y - { 
* so kości rocznej ceny dzierżawnej 40 lub 50 tysięcy; Zgło |  

sić się raczy no W g o  Kaczanowskiego przy  u licy Krako: I  
Przedmieście Nro  415, w Kantorze In form acyjnym . }

f t f f l  Sn do *Pried an ia  dwa K O S I E  k a r e ,  r o s łe ,  po -  
wozowe, po la t  5 maiące,  dobrze  w y jeżdżone  
przy ulicy Nowy św ia t  N r  1258 lit: A, w po­
dw órzu ,  u S tangre ta  P a w ła ;  widzieć  ie można 

każd -go  dnia od godz: 12 do 5 z po łudn ia .
W czora j  zgubiono P A P IE R Y ,  należące do J ó z e fy  Kracz-  

k ie w ic z ,  tas iemką związane. U prasza  Znalazcy o oddanie pod 
Nr 1064 przy  ulicy Królewskie j  w domu K ielca ,  do poszko­
dowanej ,  za nagrodą.

P o trzebny  iest na wieś G U W E R N E R  P o la k ,  posiada iący  
doskonale tęzyk  francnzki i nauk i  klassyczne. Bliższa wia­
domość przy  ulicy Dzielnej  p ,d Nr 2358 na 1m p ią trze .

Para  KL A CZY  maści kare j ,  m ło d y ch ,  rosłycfc, 
pięknej rassy ,  doskonale w y ieźdźonyrh ,  iest do 
sprzedania . Wiadomość w domu W .  Les.sla p r* y  
ulicy  M iodowej pod Pir 486, na lm  piątrze*
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L O K A L  na tm  p ią t rze  od f ron tu ,  składaiący się z i 
Po k o i  r. Balkonem, Kuchnią. Dl-walnią, P iwnicą,  Stajnią W o ­
zow nią  i Go ■ ą osobną, iest  do wynaięcia  od Sgo Jana  r. b . ,  
pr*y ul icy  G rzybow sk ie j  Nr 1023. Wiadomość u w łaścicie­
la domu, na dole po praw ej  stronie.

DOBRA Omięcin w Gubernji  Radomskiej O kręgu  Szydło-  
wieckim po łożone,  od leg le  od Radomia mil 3 ,  od M S zy ­
d ło w ca  mila,  od s to sy  3 / 4  mili,  sk ładające  się z 3ch F o l ­
w arków  oprócz wsi za robue j ,  obfituiące w łą k i  grun tow e i 
nadrzeczne, lasy sosnowe na budowle zdatne, iako też d ę b i ­
na, b rzez ina  etc; M ły n y ,  w ia trak  i wodny nowo w y b u d o w a ­
n e ’ G orze ln ia  z maszyną P is to r ju sza ,  B ro w a r  p iwny z wszel- 
kiemi narzędziami, P a łac  z oficynami wśród ogrodu  ang ie l­
sk iego ,  O ranże r ja  ze znakomitemi roś l inam i,  Zabudowania 
w szystk ie  murowane,  i w ie jsk ie  po w iększej  części  znajduią  
się w iak naj lepszym stanie ,  Pańszczyzna dosta teczna,  C e ­
gielnia;  iest także Ruda żelazna , Kamień wapienny i c io so ­
wy. P ow yże j  wzmiankowane Dobra,  w drodze działów prze* 
pub l iczną  licytację  w T r y b ;  Radomskim  sprzedane zostaną,  
a po órlhytym te rm in ie  p rzygotow aw czym  przysądzen ia  na 
d l y 3n Maja r. b. te rm in  osta tn i  do s tanowczego p rz y są d z e ­
nia  na 31 Maja (12 Czerwca)  r. b .  na godzinę 3 z południa 
ustanowiony. L icytacja  zaczynać się będzie  od summy Z łp .  
3tU,fi80 czyli  Usr. 54,402 iako szacunek przez b ie g ły c h  usta­
nowiony.  W aru n k i  p rze jrzane  b y ć  mogą w Kaucelarj i  u p o d ­
pisanego Patrona sprzedaż  p o p ie ra jącego ,  i w W a rsz a w ie  u 
W in cen t 'g o  M ajew skiego .—  J ó z e f  M ista lslc i. Radom 23 Maja. 

gSpJ. J e s t  F U R G O N  m ało  używ any ,
mocny i wygodny do podróży ,  z po- 
trzebnemi rekw izy tam i;  oraz 5 k O -  

WTłl fi l  gniadyc.lt, p ięknych ,  rassy P o l ­
sk ie j,  do nabycia z wolnej  ręk i  w każdym czasie. W ia d o ­
mość O tern wszystk iem powziąść można u Rządcy  domu pod
N rem B iH  lit: A, przy  ul icy  K rak :-! ’ rzedm.ieśrie

 ““
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uskuteczniam natcraz w S a s k im  O g r o d z ie , p rzy  po- 
mieszkaniu O grodn ika  po prawej s tronie  od w-ejócia 
i  za Żelaznej Bramy., obok R a j t s tu l i ,  z w y k ły m  spo­
sobem na czarno lub w k- lorach, tak poledynczych 
osób iako i g ru p ,  w przeciągu 10 seklind.

A. ,St o l l i n g z Drezdna.

Gdy Ma* mój W alen ty  W Ę G L E W S K I ,  ze wsi S k a ra tk i ,  
Gminy D óbr  Xię?.twa Ł o w ic k ie g o ,  Parafji  Domaniewice, 
w eię ty  do W ojska  wc/as ie  r o k o s /a  1831, dotąd nie w ró c i ł ,  
a nie mogę dowiedzieć się o życiu  lub śmierci iego; u p r a ­
szam n a jpokorn ie j ,  aby k tokolwiek  mi** o iakąkulw iek
wiadomość,  aby mię raczy ł  zawiadomić w w spom nione j  wsi,  
lub za pośrednictwem W J X .  P roboszcza  w Domaniewicach. 
Nadmieniam przy lem , źe wspomniany Mąż moj, gdy go w z ię ­
to do W o js k a ,  mi*ł lat 32 w ieka ,  b y ł  s ła bow ity  i k r ó t k i e ­
go w zroku .  —  W ieś  Skara tk i  w Gminie D o b r  X ię U w a  Ł o w i ­
ckiego, d */is Maja 1846 r. Marjanoa f f  ę g le w sk a .

Zaonegdaj zgubioną została  w O g ro d z ie  Saskim 
PA R A S O L K A  mała,  po k ry ta  ma te r  ją  z ieloną i 
takąż  obszy ta  frendzlą; u laseczki zaś sznurek  i 
ku tas ik i  o rzechow e.  Znalazca raczy takową o d ­

dać w p ro s t  pałacu  M ostow skich  pod Nr 2476 i 7,  na dnie od 
f r o ’itu, a o trzym a n a g ród? ,  ieźe l i  żądać będzie.

F a b ry k a  W yrobów C hem icz :  Z ygmunta  f f ir s c h e n fe ld a  k tóre j  
Sk ład  exystu ie  przy  uli: R ym arsk ie j  N® 737, obok Kom: Skarbu ,  
ma zaszczyt donieść 8z.: Publiczności,  iż te raz  o tw o rzy ła  drug i 
S K L E P  p rzy  p lacu R a tuszow ym , w domu B.»kaN° 477; oba te 
S k lep y  zaopa trzone  są w W y r o b y ,  iako t o :  Z apa łk i  rozm aite­
go g a t u n k u ,  Szuw ax, Kadzidła .  P e r fu m y ,  Pomady, M yd ła  pach­
nące F i x a t u r v ,  H ubki  i F id  busy do faiek i sy g a r ,  Atrament 
różnokolorow y i wieczny do m arzen ia  b ie l izny ,M assę  rozm aitą  
do powozów, obuw ia ,  si^ór i rzemieni,  P a p ie r  do truc ia  much, 
i t. p. Z a  d- broć i iak na niższe ceny pow yższych  a r iy k u łó w ,  
Fabr> ka ręczy .  Pano.n knpuiącym  w większych part jach ,  zna­
czny rabat  i dok łada  ść w ex pedye j i ,  zapewnia .

Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności,  ze znaj - ̂  
[dz ie  w moiej F a b ry c e  w y b ó r  wszelkich W Y R O B Ó W ,  

J n O Ż O W N I C Z Y C H ,  iako t o :  NOZY sto łow ych  i ku 
chennych, S C Y Z O R Y K Ó W , B R Z Y T E W ,  N O Ż Y C Z E K ,^  

fN O ŻY G  do s t r z y ż e n ia  Owiec, i t .  p. Rzeczy. W y r a  \  
biarn także  rozm aite  C h iru rg iczne ,  W e te ry n a r s k ie ,  O g r o - —; 
dnicze i G ospodarsk ie  N A R Z Ę D Z IA ,  * to wszystko  n i e - /» 

y ty lko  z najlepszego mater ja łu ,  ale iak najdokładniej  i z a ^  
kbardzo pum ierną  cenę. P rz y jm u ię  °|*a * nap raw y  i /£  

^ o d n o w ie n ia  w szelk ie  p rzedm ioty  moiej  sz tuk i  dotyczące ,  
^ z a  k tó rych  p rę d k ie  i d o b re  wykonanie  zaręczam. wf

G. Ac. S c h u le r , Nożow nik ,  g
p rz y  ulicy Żabiej  pod liczbą 950 lit: B . ^

Ż ądaną  iest P O Ż Y C Z K A  od Z łp .  40,000 do
50,000 na Dubra Z iemskie  w Gub: W arsz :  połoźo- 

/ioedę ne, od leg łe  o mil 18 od W arsz aw y ,  na 1. N r  h ip o te ­
ki po T ow arz ys tw ie  K redy  to »em. Posiadaiący ta ­

ko w y  k ap i ta ł  do w ypożyczen ia  (bez pomocy fa k to ró w ) ,  raczy 
swój adres nadesłać pod Nr 1857 przy  ulicy  Zakroczym sk ie j ,  
do Apteki  W g o  M arenż ,  a bliższe szczegóły  żądanej pożyczki 
za porozumieniem się . objaśnione będą w prost  pożyczającemu.

Do sprzedan ia  B R Y C Z K A  n iek ry ta ,  zdatna do 
>■ ' y ^ r ,  p o d ró ży ,  w e  ś rodku  urządzone siedzenie wiszą-
i / / " ® 1----- ce na sp rężynach .  W iadomość w pałacu  Kara-

s)a, p rzec iw  Kopernika,  u Stelmacha Gniewskiego.

Z wolnej  ręk i  do sprzedan ia  F O L W A R K  R etkow izna 
zw any , o 32 w io r s t  od W a rsz a w y ,  pod Serockiem, przy  
t rakc ie  K ow ien sk o -P e te rsb u rg sk im ,  A uste rja ,  P ieka rn ia ,  
K uźnia ,  Sklep ,  P iw nica ,  z Inwentarzem szynkownym , 
z dogodnemi Budowlami, z obu stron szosy g ru n ty ,  p r z e ­
szło 3 w łok i  che łm ińskie ,  z Ogrodem fruktowym . W ia­
domość u właściciela  przy  ulicy W olsk ie j  pod N r  3 0 7 L  ^

H A M E B D ¥1SE R  w m ł o d y  m w i e k u ,  r o d o ­
w i ty  Niemiec, mówiący t rochę  po polsku i po f rancusku , w p a ­
sz p o r t  i chlubne św iadectwa o p a t rz o n y ,  życzy z Państwem ia- 
kiem udać się w podróż; wiadomość o nim powziąs • można u 
Pana  Rej p e r t  K raw ca  na Nowym S w iecie  p o d N re m  1295.

K toby m ia ł  do zbycia  dojną K R O W Ę ,  iedoę 
lub więcej ;  zechce adres zostawić u w łaśc ic ie ­
la domu N r  115 p r z y  ulicy P iw nej.

Dziś rano  c iep ła  stopni 6. W czo ra j  w po łudn ie  14.
T E A T R  W I E L K I .  Dziś , U t y  raz W s p ó łk *  z  S z a ta n e m .  

14ty raz T ancerla  i R o zb ó jn ic y .
T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I .  Dziś ,26ty ra zF ryd iryk a  Brc*rrfi 

19tv raz G e ld h a b .


